
Uroczystość ślubu kościelnego miała miejsce w Tuczempach. Ślubu udzielał ksiądz
Jan Bielec; świadkami byli przypadkowo:  Józefa Wolanin i Heniek Wawrzyszko.
Była piękna słoneczna pogoda. Przyjęcie weselne było w domu Józi. Uczestniczyło w
nim  kilkanaście  osób  –  członkowie  rodzin.  Na  harmonii  do  tańca  grał  „cygan”
Płocica  Józef,  a  trochę  także  mój  Tato.  Po  weselu  Józia  (legalnie)  pierwszy  raz
mieszka  w domu moich rodziców. W następnym dniu wieczorem wyjeżdżam do
Kętrzyna. Z pamiątek pozostały trzy  zdjęcia amatorskie. Na jednym wchodzimy w
bramę kościelną a na drugim drużbowie:  kuzyn Staszek Czech i kuzyn Józek Słaby.
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